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3 maja 1988 r. >Ą D JAMBOREE 4 WORLI "Wstań, w słońce idź!" 
POLISH SCOUTING Ą , 

IV ŚWIATOWY ZLOT ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO 

Drodzy! Druhny i Druhowie! 

Porozmawiajmy trochę o programie zlotowym. 

A więc zjeżdżamy się w poniedziałek 15 sierpnia. W wyjątkowych wypadkach przy- 

jazd na teren zlotu może mieć miejsce w niedzielę po południu lub wieczorem. 

Poniedziałek przeznaczony jest na rozbijanie namiotów i urzadzanie obozów. 
Uczestnicy z poza terenu Ameryki Północnej zakwaterowani będą w gotowych 

obozach; Harcerki też. Każda drużyna zlotowa otrzyma 5 osiemnastostopowych 
(5.5 m) drągów z których ma wybudować bramę, kapliczkę i tablicę rozkazów. 

  
Piątek 19 sierpnia. 

Przed południem wielka gra "My i Świat" (prowadzi dhna Ewa Jastrzębska) 
- eliminacje w każdym obozie, aby wybrać najlepszy zastęp, który będzie brał 
udział w finale gry o mistrzowski zastęp zlotu. Gra obejmuje okcwdy 
kategorie: * 

Ekologia i przyroda 
. Historia harcerstwa 

Polska w latach 1945-88 
. Wkład Polaków w kulturę Świata 

Po południu - programy drużyn zlotowych, a wieczorem ogniska drużyn 
względnie zlotów. i 

| Sobota i niedziela - to dnie programów dla gości i wieczory centralnych ognisk. 

Styl, pomysłowość i sposób konstrukcji (wiązanie linkami lub zbijanie gwoźdźmi)| Sobota 20 sierpnia. 
będą brane pod uwagę przy punktacji w ramach konkursu o najlepszą drużynę 

zlotową, tak u Harcerek jak i u Harcerzy. Dzień 15 sierpnia jest świętem 
Matki Boskiej Zielnej, jak również dniem "Cudu nad Wisłą", a więc po podwie- 

czorku odprawione będą Msze św., prawdopodobnie osobno na Zlotach Harcerek 
i Harcerzy. Ogniska pooniedziałkowe odbędą się w drużynach zlotowych. 

Wtorek 16 sierpnia. 
Wielka uroczystość oficjalnego otwarcia Zlotu. Rozpoczynamy Mszą Św., 

koncelebrowaną przez wszystkich obecnych kapelanów harcerskich na głównym 

placu obrzędowym Zlotu, gdzie oprócz flag polskiej i amerykańskiej powiewać 
będą flagi wszystkich krajów skąd reprezentacje harcerskie i skautowe 
przybędą na IV Światowy Zlot Harcerstwa. Uroczystości otwarcia Zlotu dokona 
Przewodniczący ZHP dh hm. Ryszard Kaczorowski, po czym nastąpi przed- 

stawienie się wszystkich obozów zlotowych Harcerek, Harcerzy, Starszego 
Harcerstwtę 1 K.P.H. Po uroczystości otwarcia nastąpi nieoficjalna część 
programu "Poznajmy się* wszystkich uczestników zlotu od najmłodszych do 
najstarszych. Po południu odwiedziny obozów - zobaczymy gdzie kto i jak 
obozuje. Wieczór - to pierwsze wspólne ognisko poświęcone Andrzejowi i 
Oldze Małkowskim. Ognisko przygotowuje i prowadzi Okręg Stany Zjednoczone, 

ale wszyscy biorą udział. cb 
JAMBOREE ZZ MEADOUARTERS 

RACE 
LOMBARD, ILLINOIS £0148 

  Środa 17 sierpnia. 
roda przeznaczona jest na programy wewnętrzne zlotowo-obozowe. Tak 

Harcerki jak i Harcerze planują niezmiernie ciekawe gry terenowe z techniki 

harcerskiej (zawody między zastępami). 

Czwartek 18 sierpnia. 
Wycieczka całości Zlotu autobusami do stolicy Stanów Zjednoczonych, 

Waszyngtonu; zwiedzanie miasta oraz polskich pamiątek (organizuje dh Janek 
Miska z pomocą dha Tadka Mireckiego) jeśli zdążymy wrócić na czas na teren 
Zlotu, to ogniska odbędą się w poszczególnych obozach. 

płpttrttttiktik 

2 

Sobota zaczyna się odwiedzinami obozów Zbtu Harcerzy przez Gości, Harcerki 
Starsze Harcerstwo i K.P.H. Drużyny Harcerzy (a właściwie zastępy) 
przygotowują pokazy z techniki harcerskiej lub pseudo-harcerskiej 
na wesoło jak np. 

a. stawianie namiotu przez zastęp z zawiązanymi oczyma 
pod dyktando zastępowego, który jest jedynym widzącym 

b. przyszywanie guzika, ale z tyłu na własnych plecach 
c. rozpalanie ognia i przepalanie sznurka na pewnej wysokości 
d. zagotowanie wody na ogniu (kto szybciej?) itd. . 

Przygotujcie podobne pokazy już teraz. 

„l *—JI > 
Po południu odbędą się finały gry "My i Świat" pomiędzy zastępami .. 
zentującymi wszystkie obozy zlotowe, aby wyłonić najlepsze zastępy, aż do 10-go miejsca. Zwycięskie zastępy będą nagrodzone. Sobota kończy si centralnym ogniskiem na temat "ZHP w świecie", które przygotowuje H 
i prowadzi Okręg Anglia. 

Niedziela 21 sierpnia. 

rzy: Śśw., po której Goście, Harcerze, 
ędą mogli odwiedzić obozy Harcerek i pok 

zastepów z techniki harcerskiej na wesoło. jj ań 

Po południu - uroczyste zapalenie znicza olimpijskiego (przygotowuje 
i prowadzi dh W. Halicki), po czym rozpoczynamy wielką olimpiadę zlotową 
rozgrywkami zespołowymi w siatkówce, koszykówce i piłce nożnej w dwu 
grupach: jedna w wieku od 12-16 lat, druga w wieku od 16-22 lat. Równo- 
cześnie z rozgrywkami olimpijskimi, wszystkie drużyny zlotowe przygotują 
stoiska kiermaszowe, a jeśli warunki pozwolą, odbędzie się też pokaz 
ludowego tańca amerykańskiego "Square Dance". Centralne ognisko niedzielne 
pt. "Piękna nasza Polska cała" przygotowuje i prowadzi Okręg Kanada. 

archiwum 
harcerskie.pl  



Niedziela 28 sierpnia. 

Poniedziałek 22 sierpnia. 
Poniedziałek - Drugi tydzień Zlotu rozpoczynamy wycieczką do 
"Amerykańskiej Częstochowy" w Doylestown Pa (organizuje i prowadzi 
dh R. Langner). Po drodze zwiedzamy Filadelfię, kolebkę amerykańskiej 
demokracji. U stóp Matki Boskiej Częstochowskiej odprawiona będzie 
uroczysta Msza Św., po czym złożymy Matce Najświętszej nasze harcerskie 
Votum IV-go Światowego Zlotu. 

Na terenie ogrodów oo. Paulinów przeprowadzą nasi Kapelani pod wodzą 
Ks, hm. Zdzisława Peszkowskiego popołudniowe ognisko na temat religijno- 
harcersko-wojskowy. Q r 

Wtorek 23 sierpnia. 

Dalszy ciąg igrzysk olimpijskich. Biegi na 60 m i 100 m ( a może nawet 
na 1 km), pływanie (są dwa baseny olimpijskie) oraz pchnięcie kulą 

zapefnią program dnia i wyłonią najlepszych zawodników do finałów. 

Środa 24 sierpnia. 

Finały indywidualnych konkurencji olimpijskich, po czym odbędzie się 
uroczyste wręcznie złotych, srebrnych i brązowych medali wszystkim 

zwycięskim zawodnikom. 

Popołudnie jest pod znakiem Indian, jedynych oryginalnych mieszkarlców 

kontynentu Ameryki. Program indiański przygotowują i prowadzą dhna Dzidka 

Bielska i dh Adam Biesaga. wi 

Czwartek i piątek 25-26 sierpnia. KŻZZE a 

Czwartek i piątek pozostawiony jest poszczególnym zlotom na ich wewnętrzny 
program. W planie są wszelkiego rodzaju gry terenowe, Śpiew (t.zn. rozspie- 

wanie zlotu), spław na rzece Octoraro dookoła zlotu harcerek na dętkach 

samochodowych lub Tódkach (kanadyjkach), krótkie wycieczki w okolicznym 
lesie, itp. Piątek kończymy pożegnalnym centralnym ogniskiem. Kierownika 
ogniska jak i program wyłonimy podczas trwania zlotu. 

Sobota 27 sierpnia. 
Ostani oficjalny dzień zlotu rozpoczynamy uroczystą Mszą św., aby ? 

podziękować Bogu i Matce Najświętszej za opiekę podczas zlotu i prosic 

o pomoc i zapał w dalszej pracy harcerskiej. 

Po Mszy Św. nastąpi uroczystość zakończenia zlotu. Do soboty wszyscy 
uczestnicy zlotu nosić będą chusty drużyn, które reprezentują na zlocie. 
Ale w sobotę, aby podkreślić, że jesteśmy jedną wielką rodziną harcerską, 

założymy pamiątkową chustę zlotową. i 

44 xt [m $ 
Msza św. Ostani uścisk dłoni, ostania piosenka, ostatnie spojrzenie i 

rozstanie, ale z przyrzeczeniem ponownego spotkania na następnym zlocie. 

TAWRAAĄK ZE Czuwaj! hm St.Kuś,Kmdt Zlotu 

. Ogniska centralne   

  

Rozkaz L, 4 

  

1. Dodatkowy skład Komendy Zlotu z dnia 3 maja 1988 

Zastępcznyni Komendanta Głównego Zlotu 
Drużynowa Drużyny Instruktorek Wanda Grycko 
Drużynowy Drużyny Instruktorów Jan K. Miska Kapelan Zlotu Harcerek hm. Zbigniew Olbryś 
Kapelan Zlotu Harcerzy Andrzej Pełka u 
Kapelan Zlotu St. Harcerstwa i K.P.H. (s. hm. Czesław Pisiak Xierownik służby bezpieczeństwa StanisTaw Kwiecień Kierownik wystawy Tadeusz Wojtkowski 
Kierowniczka ognisk . Barbara Chałko Kierowniczka kuchni gospody Ą Elżbieta Link ję py) phm. Andrzej Chudziński 

a ; Dr Marek Sobór Drużynowy drużyny służbowej phm. Tadeusz więcek 

. Anna Klonowska 

Flagi 

Wszystkie jednostki przyjeżdżające na zlot proszone są o przywiezi flagi polskiej (jedną na każdy obóz drużyny wiotawaj) lorus -teE TZ państwa skąd jednostka przyjeżdża. Wszystkie flagi powinny być 
© rozmiarach 3 x 5 stóp (90 X 150 cm). 

Odpowiedzialność za przygotowanie i prze i 
i 

prowadzenie centralnych ognisk (calości zlotu) rozdzielona została n e ia 
Jal Rekczidk. a poszczególne okręgi Z.H.P. 

Ognisko otwarcia Zlotu, wtorek 16 sierpnia oświęco. i , ne And i Oldze Małkowskim — Okręg Stany S5adnowkańe i. t TARTA 

Ognisko w sobotę 20 sier " Ś ptżkejnwy pia ę pnia na temat "ZHP w świecie" - Okręg Wielki 

Ognisko w niedzielę 21 sierpnia na temat "Pp SkżęG Katada, ę rp iękna nasza Polska cała" - 

Ognisko w poniedziałek 22 sierpnia w "Amerykańskiej Częstochowie” na temat Harcerskiej służby Bogu i Polsce - >pió4 a Bi pg 

Ognisko w piątek 26 sierpnia na temat przeżyć zloto t wych (ognisko 
zakończenia Zlotu) - program i kierownictwo ustalone pędkia na Zlocie. 

Wprawdzie przygotowanie i prowadzenie ognisk spocz ę ywa w rękach poszcze- gólnych okręgów lub grup, jednak program powinien być 1 Moliskoowany, aby czynny udział w ogniskach mogli brać wszyscy uczestnicy Zlotu. 

DZIELĄ NAS OCEANY 
ŁĄCZY HARCERSKA SŁUŻBA 
   



Wszyscy wyznaczeni kierownicy ognisk proszeni są o przesłanie 
proponowanego programu ogniska do dnia 30 czerwca 1988 r. 

na adres nierowniczki ogniste. 

phm. Barbara Chałko 
4053 W. Waveland Ave. 
Chicago, Illinois 60641 

wyniki konkursów 
  

Następujące prace konkursowe zostały wybrane i nagrodzone. 

AFISZ ZLOTOWY p. Andrzej Antos 
OZNAKA ZLOTOWA przew. Adam Biesaga 
ZNACZEK ZLOTOWY hm. Edward Link 
KOPERTA ZLOTOWA hm. Edward Link 

Andrzej Karwan 

NALEPKA NA ZDERZAK 
SAMOCHODOWY hm. Edward Link 

Wszyscy wykonawcy wybranych prac otrzymają kupon na sumę 

25.00 dolarów do gospody lub sklepiku zlotowego. 

  

. Adres Zlotu i informacje dojazdowe ge ge ae 

oficjalny adres Zlotu: 

[ Polish Scouting World Jamboree 
W Horseshoe Scout Reservation 

(Ao 1286 Ridge Road 
AD Rising Sun, Maryland 21911 

PBlsk2 Łolwa Słowacja. telefon 1-717-548-2525 

Aby ułatwić dojazd na teren zlotu załączam trzy mapki. 

1. Mapa ogólna dojazdu z Filadelfii lub Baltimore (do Rising 

Sun na teren zlotu, 

2. Mapka dokTadna dojazdu z szosy No. US 1 (Route ż1) na 
Zlot Harcerek, St. Harcerstwa i K.P.H. (Camp Horseshoe) 

gdzie również znajduje się Komenda Zlotu, Administracja 
i Gospoda Zlotu. Na tym terenie odbędzie się również 
Ogólny Zjazd ZHP. 

Mapka dokładna dojazdu z szosy No. US 1 na Zlot Harcerzy 

(Camp Ware) 1 
l 3:79 OZZYŃ 

stanisław KUŚ hm. 

Komendant GTówny 

TV Światowego Zlotu Harc 
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PRlska widezaąco. /939-/345 

RA | 
23.8.1939 Niemcy zawierają układ 

z Rosją, 
1.9. Niemcy napadają Polskę. 
3.9.".Brytania i Francja wy- 

powiadają wojnę Niemcom 
na mocy układu z $olską z 
dnia 25.8.0 wzajemnej pomocy. 

7.9. upadek "esterplatte, 
umowa polsko francuska zezwalająca na tworzenie armii 
polskiej we Francji z Polaków zamieszkałych we Francji, 

wojska bolszewickie wkraczają do Polski: 
"u sowieckie zajmują Lwów, 

kapitulacja iarszawy, 
układ Ribbentrop-iołotow dzielący Polskę między 
Rosję i Niemcy, 

władysław Raczkiewicz zostaje prezydentem Folski. 
gen NX+.Sikorski obejmuje funkcję Naczelnego "odza., 

22.11. rząd polski przenosi się doangerswe Francji, 

5,1. umowa polsko francuska o odbudowaniu 4 
740 lotnictwa polskiego we Francji, 

2.4. utworzenie Samodzielnej Brygady Strzelców Karpackich 
w Syrii, 
Brygada Strzelców Podhalańskich odpływa do Norwegii, 
gdzie walczy z Niemcami do 30 maja 1940 pod Bjervik, 
Narvik i Ankenes, 
polski okręt Grom zatopiony u brzegów Norwegii, 

. Brygada Podhala::ska wraca do Brest - Francja, 
walki Polskiej Dywizji we Francji pod Montbellarad, 
Gen «*.Sikorski w Londynie. 
Prezydent Kaczkiewicz i rząd polski przenoszą się do 
Londynu, 
Samodzielna Brygada Strzelców Karpackich pod wodzą 
pułk.ST.Kopańisxiego przechodzi do Palestyny,by nie 
dać się internować Prancuzom posłusznym rządowi Vichy, 

1944 Fodczas walk we Francji polscy lotnicy zestrzelili 
36 samolotów niemieckich, 

  

  

1.8.1940 początek bitwy o Wielką Brytanię, 
30.9. przysięga żołnierska Brygady Karpackiej W Latrun, 

polscy lotnicy już w akcji nad W,Brytanią, 
+ - 15.9. lotnicza bitwa o Wielką Brytanie,w której 

wsławiły sŃ polskie dywizjony lotnicze 302 i 303 
Dywizjon 303) strącił w ciągu jednego miesiąca 116 
samolotów niemieckich. 
polsko brytyjska umowa wojskowa, 
Samodzielna Brygada Strzelców Karpackich przenosi 
się do Egiptu. 
Roosevelt wybrany po raz 3 prezydentem U.S.A. 
ofenzywa brytyjska w Libii. 9% 27) 

S.B.S.K. wchodzi do akcji na w Libii. 
zatopienie Bismarcka - polski okręt Piorun zauwa- 
żył go i pierwszy otworzył nań złoż” 
Niemcy wypowiadają wojnę Rosji, 
Smierć Ignacego Paderewskiego. 
sojusz brytyjsko sowiecki. 
podpisanie umowy polsko sowieckiej w Londynie, 
zwolnienie sen Wł.Andersa z więzienia w Łubiance 
i mianowanie Dowódcą Polskich Sił Zbrojnych w Rosji 
Ogłoszenie Karty Atlantyckiej / niestety pozostała 
dotychczas "martwą literą" /, 
Układ polsko sowiecki o utworzeniu armii polskiej 
w ZSSR - *,Sikorski —- Stalin, 
SBSK broni Tobruku . 
Gen W.Anders powołuje do życia szkoły junakow. 

gen Vł.Sikorski odwiedza SBSK w oblężonym Tobruku, 
odsiecz Tobruku. 
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bitwa SBSK pod Gazalą. 

1942 
10. 1.1942 ogłoszono w Anglii,że lotnictwo polskie strąciło 

446 samolotów niemieckich w czasie ] ,8,41-10.1 ,42 

SBSK walczy pod Bardią . 
pierwsza ewakuacja wojsk polskich z ZSSR.do Persji, 
powstanie 3 Dywizji Strzelców Karpackich, 

powstanie 3 Dywizji Strzelców Karpackich . 
ogłoszenie rozkazu o stworzeniu Armii Polskiej Wschód 
Druga ewakuacja wojsk polskich z.ZSSR. 

Stopniowe ewakuacje młodzieży do Iranu,lIdnii,Afryki 
i Palestyny.Organizowanie szkół junackich 
początek ofenzywy aliantów pod El Alamein 
ofenzywa sowiecka pod Stalingradem 

-9_  



1943 
13 kwietnia Niemcy ogłaszają komunikat o odkryciu, 
pod Smoleńskiem w Katyniu zbiorowych mogił polskich 

oficerów wziętych do niewoli we wrześnin 10% » 

9,500 wymordowanych z rozkazu Stalina marzec-kwiecień 1940. 

17.4. Rząd Polski zwrócił się do Międzynarodowego Czerwo- 
nego Krzyża w Genewie O wydelegowanie komisji dla 
zbadania tej sprawy. 
Gen M.Zukiel,minister obrony narodowej ogłosił w Lon- 

dynie ,że 6,500 oficerów polskich zaginęło w Rosji, 

Rząd sowiecki nie zgodził się na komisję Czerwonego 

Krzyża i zerwał dyplomatyczne stosunki z rządem pol- 
skim w Londynie, , 

maj 1943 stalin nakazuje formowanie polskiej dywizji im T. 

qp 
JC 

4.7.1943 Tragiczna śmierć gen władysława Sikorskiego 

Kościuszki w ZSSR, 
« październiku 1940,osiem miesięcy przed wybu- 

chem wojny niemiecko sowieckiej bolszewicy sprowadzi- 
li do specjalnego obozu pod Moskwą,a potem do samej 
Lioskwy paru naszych oficerów sztabowych m.i.pułk,Z, 
Berlinga i zaproponowali im przygotowanie armii pol- 
skiej przeciwko Niemcom,Pułk.Berling stawiał warunek, 
że do tej armii Dodą mogli wejść wszyscy oficerowie 
ij szeregowi niezależnie od swych poglądów politycz - 
nych; dodawał,że w obozach Starobielska i Kozielska 
jest wielu oficerów.uówczas bierkułow w obecności Be- 
rii i Berlinga powiedział — u my sdiełali z nimi 
bolszuju oszibku " ...dosłownie = popełniliśmy w sto- 
sunku do nich pomytkę 

w grobie znaleziono trupy jeszcze w niezuveł: 
nie zbutwiałych mundurach, zwykle 4 rękoma Zwi.;za- 

nymi kolczastym drutem z tyłu i z przestrzeloną cza- 
szką — pistoletem w tył głowy - symbol rosyjskiej 
przyjaźni ! 
Uwaza: przeczytaj Józef Czapski :/spomnienia staro- 

bielskie, 
J.K.Zawodny:"Death in the Forest - The Story 
of the Katyń Massacre." Pensylvania 1962, 

Dotychczas nie znaleziono miejsca kaźni około 10000 
jesców z obozów w Ostaszkowie i Starobielsku, 

, ję / e ” 2 

_ Armęrć jem. ME. ŚS<korzkażgo 
Na- 

czelnego iodza,zen.T.Zlimeckiego w katastrołie 
lotniczej w Gibraltarze, — Is fecit,cui p ro des 

Z KZK 

SM1Ó.=   

  

10.7.1943 

NH -.18.5 

1.8. dO 
2.lO, 
6.6 

sierpied 

21-26.8. 

18435 
4 - 11.2 

gałla 

8 maja 1945 

Naczelnym wodzem zostaje gen Xazimierz Sosn- 
kowski i będzie nim do 30.9.1944 - zwolniony 
na skutek żądań Rosji. 
Naczelnym Wodzem żostał wówczas gen,T,Eór-— 

Komorowski ,dowódca Powstania warszawskiego, 

Siły aliantów lądują we Włoszech w Kalabrii, 
Dywizja Kosciuszkowska walczy pod Lenino, 
Zatopienie polskiego okrętu Orkan, 
Konferencja w Teheranie:Churchill i Roosevelt 
godzą się na żądania Stalina roszczącego sobie 
prawa do zabranych państw bałtyckich i połowy 
Polski,bo obawiają się,że zawrze osobny pokój 
z Hitlerem, 

Amerykanie lądują pod Anzio,płn.zach,od Monte 
Cassino, 
u grudniu 1943 i styczniu 2 Korpus przenosi się 
do włoch. 
«w styczniu wojska rosyjskie przekraczają wschod- 
nią granicę Polski. 
Dol f-Wwsa SZ0KOrOUSU 0 210.0. $,6..,0 8-8,8.1 n 0. 

F7'0,W.S>GY BA,MJOB (8 a ros"z_a.W Sk 16, 

Alianci rozpoczęli inwazję Europy w Normandii, 
Polskie gt zbrojne na zachodzie biorą czynny 
udział w walkach przez cały czas:lotnicto,mary— 
narka,I Dywizja Pancerna pod dowództwem gen acz - 
ka i Dywizja spadochronowa pod dowództwem gen 
5t.Sosabowskiego. » 
Krwawe walki Polskiej Dywizji Pancernej pod 
Chambois - Falaise a następnie Ypres- Treda — 
Ghent we wrześniu, 
rolska Dywizja Spadochronowa walczy bohatersko 
pod Arnhem - Elst - Driel, 
Nasze lotnictwo posiada w tym okresie 15 dywi- 
zjonów i podtrzymuje tradycje "bitwy o ",Bryta- 
jzhACIAE 
Drugi Korpus w a Lc zy nad Adriatykiem, 

Haniebna konferencja w Jałcie oddaje Rosji po- 
Łowę Europy i ustala t.zw.strefy wpływów ,co 
jest cynicznym podeptaniem ideałów,o które Fo- 
lacy a żz nimi Europa tak krwawo walczyli W... 
wojnie światowej, 

zakoiczyły się ę działania wojenne w Europie 
które j zł j połowa znalazła się w okowach rosyjskie- 

-— 11 -  



STY ożiaiy Głównej Kwatery Harcerzy hm M rpg 
zorganizował przy pomocy skautingu węgierskiego obóz dla 
harcerek i harcerzy,którzy znaleźli się na Węgrzech pod 
koniec września 1939,najpierw w Bomloszóllós ,przeniesio- 
ny RR do Szikszo koło Miskolca,ł* Szikszo mieli- 
śmy około 150 młodzieży zorganizowanej w harcerskiej Sszko- 
le. czerwcu 1940 wszyscy starsi,/18 lat/ evakuowali się 
do polskiej armii w ASK ZN NT OYSE kontynuowa- 
li swą pracę w latach 1941,1942-1945, 

: ** w 

Samodzielny kydział Drużyn Uchodźczych prowadzo— 
ny przez hm J,Brzezińskiego ogłosił w kurierze Polskim 
rejestrację harcerstwa i w styczniu 1940 miał 600 człon- 
ków w 8 drużynach i 3 gromadach zuchowych.Istniały dru- 
żyny w Czerniowcach,Calimanesti,Calafal,Targ Jiu,Binan, 
Targu Wiste,Turnu Sewerin I Bukareszcie, 

Około 100 harcerzy poszło do wojska,część młodszy 
szych ewakuowano do Algieru. czerwcu Rosja zajęła Buko- 
winę z Czerniowcami,' listopadzie Niemcy zajęli Rumunię, 
Przez krótki czas wychodziło pismo "Wytrwamy",a gdy ru- 
muńiska cenzura zabroniła wydano kilka numerów "Na warcie" 

pah 
w tel Aviv przy gimnazjum polskim istniała dru- 

żyna harcerek i harcerzy z młodzieży przybyłej z Rumunii 
przez Cypr. 

Harcerze,którzy znaleźli się w Brygadzie Kar- 
packiej w Syrii stworzyli w Homs w maju 1940 krąg Sstar- 
szoharcerski liczący 50 członków. 

We wrześniu powstał w Latrun-Palestyna nowy 
krąg. harcerzy przybyłych z Szikszo,których odszukał po 
oddziałach hm I.Płonka.Celem kręgu było:wyszukanie har— 
cerzy znajdujących się w wojsku,poznanie i przyjęcie de- 
klaracji ideowej drużyny instruktorskiej w Szikszo,omó- 
wienie organizacji pracy harcerskiej w wojsku ustalenie 
wytycznych pracy harcerskiej na przyszłość „Staraniem 

kręgu dano zrobić 140 krzyżów harcerskich.” styczniu 
1941 mieliśmy 190 instruktorów I pAZCELZY Ą oddziałach 
Brygady Karpackiej.Zobacz Na Tropie nr 6-7/1984 ; 7-8/86 

Kręgi wojskowe mogły jakąś praę harcerską prowadzić ę 

dopiero po zakończeniu działań wojennych w 1945 r, 

iż. 

  

  

. „. Na wiosnę 1941 przybył do Egiptu hm ppułk St, 
Sielecki i jego powołaliśmy na przewodniczącego Rady 
Starszyzny.Formalnych wyborów władz harcerskich dokona- 
no na konferencji instruktorskiej w Tel Aviv 12,X.1941 
a następnie po przybyciu 2 Korpusu do Palestyny i powięk- 
szenia grona instruktorów na Walnym Zjeździe Z.H.P, w Je- 
rozolimie 18 i 19 lipca 1942, EM 

Przewodniczącym Rady ZHP na Sr,"Vschodzie wybra- 
no hm 5,Sieleckiego a Komendantem ZHP dha hm Jeremiego 
Sliwińskiego,który tę funkcję przekazał hm Z,Szadkowskie— 
mu 17.X.1944, 
kc Przybywającą młodzież z Rosji przydzielono czę- 
ściowo do szkół junackich,reszta przebywała jakiś czas 
w cywilnych obozach w Teheranie a następnie przeniosła 
się do obozów uchodźczych w Indiach i Afryce, 

Hm S.Sielecki uzyskał zgodę Dowódcy Armii na od- 
komenderowanie kilkunastu młodych instruktorów z wojska 
do pracy harcerskiej oraz na przedruk podręcznikó*,4* mia— 
rę rozwijającej się pracy harcerskiej na wszystkich tere— 

nach powołano do życia /za zgodą władz wojskowych/ Sa- 
modzielny Referat Harcerski z siedzibą w Jerozolimie 
z pocz. 1944 rokv.Kierownikiem wydziału został hm Z,Szad- 
kowski,wiceprzewodniczący Rady ZIIP, 

Rozkaz Komendanta ZHP na ischodzie 1,42 z 15,4, 
1944 pcdaje listę instruktorów przydzielonych do pracy 
harcerskiej: 
Uganda,Tanganyike i Kenya:hm dr %*,Szyryński,phm I.Kozioł 
hodezja połudn.i półn, :hm J (Brźazióślei iphmZź „Słowikowski 
Indie:hm hm B.Pancewicz,hm Z.Peszkowski dowska | 
Iran hn K.Sylwanowicz, Palestyna:hm J.Zuromski,phm H.Sa- 

Chorągiew POWZRORGL GE Luzaka ,miała hufce 
w Luzace,Bwana Mkubwa,Diggle 
warandellas,Rusape, 

Pibcay Chorągiew Indyjska miała hufiec w Valivade 
obejmujący drużyny w liceum i gimn,polskim,oraz szkołach 
powszechnych nr 1,2,3. 

Najliczniejsza początkowo w 1943 r.Thorągiew 
w Iranie topniała szybko w miarę ewakuacji młodzieży do 
Imdii i Afryki. 

Rozwiązanie problemu młodzieży polskiej w o- 
wych warunkach wykazało zdolności organizacyjne Polaków 
praca zaś harcerska miała najpiękniejsze cechy | 
z Jas ty ćznego rachu młodz ji e 

hm I.Fionka 

old,Livingstone,Abbercorn, 

 



MarceTślcwo 4 zzkolach janackók 

Pocieszającym zjawiskiem ostatniej wojny 
była instynktowna obrona społeczeństwa polskiego przed 
wynarodowieniem.Tajne komplety nauczania w Kraju oraz 
samorzutnie organizowane szkoły w każdym skupisku uchodź- 
czym są tego wyrazem,Polska szkoła powstawała wszędzie 
tam,gdzie byli Polacy, 

Na Węgrzech mieliśmy harcerskie gimnaz jum 
w Szikszo,z którego wszyscy uczniowie dochodzący do lat 
18 znaleźli się w Samodzielnej Brygadzie Karpackiej 

ień 1 A 
śory w 8 LA zakończonych działaniach w Tobruku 75 
młodych arte | odkomenderowano do Tel Aviv /1istopad 
1941 - grudzień 1942/ na kurs małej czy dużej matury 
w gimnazjum polskim w Tel Aviv. 

Gen Wł.Axnders 12 września 1941 w Rosji 
powołał do życia szkoły junaków a 20 maja 1942 -szkoły 
dziewcząt.Pierwsze niby-lekcje rozpoczęto 15.X.1941 na- 
bożeństwem odprawionym przez ks J.Kaczorowskiego, © 
12.XII.1941 junacy defilowali przed gen :ł+.Sikorskim 
w Tockoje.Transportami przez wrewsk,Taszkent ,Krasnowodzk 
Pahlewi,Teheran,Habani ję,Transjordanię pierwsza grupa 
junaków znalazła się w Bashit,Palestyna 20 maja 1942, 

Klasy mieściły się w namiotach.Książek, 
tablic,przyborów szkolnych nie było.Pomysłowość star- © 
szych,aimbicja i zapał chłopców zaczęły tworzyć coś z ni- 
czego.llkrótce namioty szkolne znalazły się w ramach e- 
stetycznych wałów usypanych z piasku przyklepanego gli- 
ną dla umocnienia. Zna azły się kwiaty „ozdoby ułożone 
z muszli i kamyków przed wejściem do namiotów,w klasach 

pobudowano ławki i stoły z puszek z konserw wypełnio- 

nych piaskiem. 
Sciany namiotów ozdobiono godłami wycię- 

tymi z blachy puszkowej.Ozdoby przyszywano do bocznych 
ścian namiotów."prawdzie Hamsin -gorący wiatr pustynny 
z pyłkiem piaszczystym - zrywał te ozdoby i szydził 
z wysiłku uczniów i nauczycieli,ale okazał się bezsilny 
wobec ich zapału i uporu. 

* s czerwcu 1942 pułk Ignacy Bobrowski objął 
Dowództwo Szkół Junaków i z grupą entuzjastów rozpo- 
czął źmudne dzieło tworzenia szkół junackich formalnie 

  

z piasku.Nie było Podr eesu ków poncdnolę pomógł mjr, 
Parker,ang.oficer łącznikowy — " skoro Disce Latinae 
jest wasżym "King's Regulation" wydrukujemy go.,* Jerozo- 
limie działała Komisja Wydawnicza Armii Polskiej i sto- 
pniowo zasvokoiła głód podręczników, 

Grono nauczycielskie odtworzyło z pamięci 
programy nauczania,przeprowadziło selekcję młodzieży 
na poziomy i kierunki szkół.Zorganizowano pięć szkół 
mechanicznych,szkołę łączności,gimnazjum lotnicze w He- 
liopolis pod Kairem,gimnazjum ogólnokształcące ,przemia- 
nowane na Junacką Szkołę Kadetów,litodsze Ochotniczki po 
tymczasowych postojach w Gederze,Rehovoth,Jenin znalazły 
w końcu szczęśliwe pomieszczenie w Nazaret,Miały szkoły 
powszechne,glmnazjum kupieckie ,liceum pedagogiczne ,gim- 
nazjum i liceum ogólno-kształcące.Szkoły mechaniczne 
mieściły się w angielskich obozach:Sarafand,Beit Nabala, 
Kiryat Motzkin,Tel el Kebir /Egipt/. 

w gruncie rzeczy wszystkie szkoły były inter— 
natem wojskowym,którego życiem kierowała kadra wojskowa 
i nauczycielska,Czas wolny od nauki wymagał pieczołowi— 
tego wypełnienia, którym zajęły się:kółka naukowe ,samo- 
rząd szkolny,sodalicja,harcerstwo,sport,orkiestra itp, 
Dowództwo Szkół organizowało pomysłowe obozy wakacyjne: 
nadmorskie w Sidi Bishr /pod Alexandrią „Egipt ,Atlith - 
Palestyna/ a w r.1944 wspaniały dwumiesięczny obóz Cedry 
w Libanie,celem wyleczenia młodzieży z malarii przywle- 
caonej z iosji. 

Szkoły junackie były "oczkiem w głowie'całej 
armii.Na nich skupiała się troska rodzicielska tych żoł- 
nierzy,xtórych dzieci pozostały gdzieś w Kraju,70 % pocho 
dziło ze sfer robotniczo-włościańskich ze wschodnich ziem 
Polski.Szkoły wydały 1060 świadectw ukończenia gimnaz jum 
ogólno-kształcącego,439 świadectw dojrzałości,373 egzaminy 
czeladnicze ,359- junaków ukończyło szkołę łączności,7» kur- 
sa wulkanizacyjne; Szkoły Młodszych ochotniczek 550 świa- 
dectw małej matury,254 świadectw, dojrzałości,54 liceum 
pedagogicznego,60 gimn.kupieckiego. 

Kadeci i junacy zbroczyli także swą krwią 
pola bitew żołnierza polskiego we Włoszech dotrzymu jąc 
kroku swym dorosłym kolegom bohaterstwen i odwagą, 

TARŁA Okładka 

Henia Leśniewska,hm Helena Pietrzykówna, Stacha Bahrynowska 

i e j s ią K Harce- i Laha Gądolewska reprezentują ostatnią Komendę Hufca 
rek SMO w Nazarecie..Str.ost." Tak się zaczęło w Bashit 1942 

— 45.  
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Jeraska Chorezjicaj Mkarcoryka 
maja 1943 ppor I.Płonka z Junackiej Szkoły 

Ł ATE ch pod Kairem,Egipt/skierował pismo do Do- 

wddztwa Szkół Junaków z prośbą o zezwolenie na prowadze 

nie pracy harcerskiej w junackich szkołach na zasadzie 

sżcói000 drużyn harcerskich.Zaproponował także zorga- 

nizowanie kursu zastępowych dla wybranych ochotników ze 

wszystkich szkół ,by po wakacjach zajęli się organizacją 

drużyn harcerskich u siebie, 

Harcerska praca znalazła poparcie u pputk,hm o. 

Jiruszki,Zastępcy Dowódcy Szkół ,z którym także ówczesny 

Kmdt Z.H.P. na Wschodzie hm Jeremi Sliwiński odbył 8ze- 

reg rozmów na ten sam temat.W wyniku tych starań od do- 

łu i od góry" zaczął się ruch harcerki wśród junaków, 

10 lipca 1943 odbyła się konferencja nauczycieli 

ziinkecocowaj CA harcerstwem i zaaprobowała plan działa 

nia zreferowany przez dha P, '* kursie zastępowych prze- 

prowadzonym przez hmn przocci w obozie wypoczynkowym Si- 

di Bishr pod Alexandrią wzięło udział 6 kadetów i 20 me 

chaników.Uczestnicy kursu nawl zali kontakt ze skautin- 

giem w Alexandrii i zwiedzili 10 świetlic skautowych, 

3.X.1943 Dowództwo Ee 3 we t>ć gg 

kiej Szkoły Kadetów jako polonistę powier 

sra 0 rotózat harcerski przy dowództwie ,Podwo je 

szkół junackich zostały zatem otwarte dla ruchu harcer- 

skiego;cechy ruchu zachowaliśmy aż do chwili wy- 

jazdu z Palestyny w sierpniu 1947. 

łoszony zaci zgromadził 90 ochotników w JSK 

a noz óskkć ss4 wszystkich szkołach zaczęły działać 

drużyny harc. w oparciu o opiekuna z grona nauczyciel 

skiego.i "Junaku"zaczął ukazywać się dodatek harc.pt"Na 

SM 30:1.='13.2:43 zorganizowaliśmy kurs zastępo- 

wych w Nazarecie dla 66 uczestników.Po kursie pows et 

hufiec kudecki w Barbarze liczący 170 harcerzy a łĄcz- 

nie we wszystkich szkołach mieliśmy 415 harcerzy. 
w okresie koper > sd? 1944 ią ro weg 

2 anin =Liban,prowadzony przez dno „Kle- 

pa aiakć wia 3 dankoiakiego oiaż w Cedrach dla 100 ka 

detów „,kmdt hm I.Płonka zpca ks hm K.Kozłowski, specjal- 

nością obozu Cedry były 2 - 3 dniowe biwaki oraz wyprawa 

autostopowa 8 -u zastępów /40 -u /z Cedrów przez Trypo- 

- 18 > 

lis,Bejrut,Tanail - Damaszek i z powrotem trwająca 8 dni 
i pełna przygód. 

Pracę harcerską w S.M.0./szkoły młodszych o- 
chotniczek/prowadziły dhny hm Włada Sewerynowa i phm Wie— 
sia Szabłowska.Dhna Szabłowska prowadziła z Danką Pstro- 
końską i innymi obóz harcerek w Cedrach, 

15.XII 1944 powstała Junacka Chorągiew Harcer- 
ska obejmująca wszystkie drużyny żeńskie i męskie w szko— 
łach junackich.Cały wysiłek skierowaliśmy na urządzenie 
pomysłowych św ie t l i c z warsztacikiem dla majster- 
kowania „czytelnią i biblioteką ,dobrze działający s y s- 
tem zast powy, kręgi rady i ustawicz 
nie szkolenie kierowników pracy wewnątrz drużyn oraz od— 
praw pbęcż pozę kk wadia dej i funkcyjnych urządzanych co 
dwa miesiące w innej szkole po kolei.W świetlicy harcer— 
skiej każdy z nas spędził mnóstwo pożytecznych wieczorów, 

Harcerstwo w szkołach junackich nie było'"woj- 
skiem w wojsku" „nie kopiowało metod wojskowych,ale starało 
się przez "kręgi rady" ,rady drużyny ,gawędy przy ogniskach 
zawody między zastępami wciągnąć nas samych do pracy nad 
sobą.vycieczki,obozy,warsztaty, "nasze własne" świetlice, 
biwaki,kominki wnosiły urozmaicenie do naszego szarego 
życia obozu wojskowego,odbiegały od szablonu i dostarcza- 
ły niezapomnianych przeżyć młodości spędzonej w tak od- 
miennych warunkach,Zajęcia harcerskie miały wówczas urok 
" wyrwania się z obozu wojskowego! „przyjemnej rozrywki - 
jako że najczęściej spotykało się harcerki oraz atmosferę 
zżytej i szczęśliwej gromady. 

Majsterkowanie szło SR "parą" w świetlicy, 
bo Ignac w szalonym pomyśle dostał od angielskiego komen- 
danta salvage u w Sarafand część rozbitego samolotu i wo— 
bec tego mieliśmy masę materiału do wyrobu różnych ozdób, 
Ciągle upiększanie Świetlicy i kącików zastępów zatrud- 
niało mnóstwo "talentów" ,toteż każdy dygnitarz wojskowy 
dokonujący inspekcji gk wąż, | /nazwa naszego obozu/był ry- 
tualnie prowadzony do świetlicy harcerskiej: 

Rok 1946 ię-* l pod hasłem Wystawy Szkół Junac 
kich w Jerozolimie 20-28 kwietnia 1946,więc i harcerstwo 
dało swoje stoisko przygotowane wspólnym wysiłkiem wszyst- 
kich drużyn.Podczas wystawy urządziliśmy zlot Junackiej 
Chorągwi połączony z poświęceniem proporczyków drużyn na 
górze Kalwarii w Bazylice Grobu, pzjąkowaliśmy Bogu za ocale- 

nie nas z nieludzkiej ziemi i za przywrócony kraj lat 
aziecjinny ok iealizaę Narcer.sz z. 

c_510:_  



Wakacyjny obóz 1946 w Nazarecie był interesujący 

dzięki próbie realizowania wspólnego programu Z harcer- 

kami z S$.M.O0.Pozatem co dwa miesiące miewaliśmy Ger 

odprawy funkcyjnych.Zwykle taka impreza trwała dwa dni 

i obejmowała sprawozdania Z DRA DBRIORKAZ CEER aż 

bliższy,uwagi aga ATP ub kominek dk ra 

Czekaliśmy zawsze chętnie na szer ka odprawę ,bo —wia- 

domo — druhenki także brały udział, 

"aca nasza zachowała cały czas elementy ruchu 

zh may rórń gromadę:hm Helena Pietrzykówna,hm sr 

da Sewerynowa,phm siesia Szabłowska,phm Danka Pstro stok 

ska A.Borucka,D.Gorczyńska,T.Dzier
zbicka,5.Bachry nowa a; 

w Klesowska,I.Klepacka,I.Królówn
a,D.Kiperówna,H.Kutakow- 

ska Z.Lubańska, („Milewska ,K.Paszkowska M.Folniaazeh, |. 

Sokołowska K.Sidorowicz,8.Szwed,M.ióje 
k,N.irzeszcz,L. 

/ ; harcerek,B.Turska , 

ARE ks K.Kozłowski,phm ks P.Michałek,phm ks A.01- 

kiewicz,hm B.Klepacki,dz.h.dr S.Kapiszewski ,dz.h.S.Le- 

żyński 2.baterek,hm S,Piekarski ,phm S.Szczerbiak, 

r.Topór,ppor gr 
A 

iński ,E.Bilski,J.Głowiński,Z,Cetnaro
wicz,.|. iecim 

aa hzyk ,E.Kudzyński ,A.Kożodziej,J,Kowalski,J.Juraszek. 

E.Ł Towski,B.Korszański ,».Moniuszko,Z.Piałucha,T.Pawu 
ski 

R/Pietrulewicz,J.Krawiecki,J.O
strowski,Z.Chojnacki,J.Pau- 

lik,2.Bąk,Jan banielczyk,R.Zamorski/0b.hm/Rał St.Trylski 

5S,M.Paszkiewicz,v.Jurgilewicz 
ks.J.Dec phm.T.Piotrowski 

i cała legia innych. 

Ó e i hu 
wszyscy którzyśmy brali udział w tym ruc 

stwierdzamy 4 przyjemnością że warto było wprowadzić 

ł J KICH. harcerstwo do szkół Junac Kit orerdżdy WPÓRAIAJ. 

Dowództwo Szkół Junackich pomagało nam wydatnie 

Z KRONIKI JUNACKIEJ CHORĄGWI HARCERSKIEJ 

Zaczęło się w 1943 roku w Egipcie pod Piramidami w szkole łącz- 
ności. Od Anglików otrzymaliśmy „,kryminał'* i przerobilismy go 
sobie na nasz kącik — świetlicę. 

Przy obozie letnim w Sidi Bish zorganizowano pierwszy kurs 
zastępowych, w którym wzięli udział 24 chłopcy ze szkoły kadeckiej, 
z Beit Nabala, Sarafand, Tel el Kebir i łączności. Ducha skautowego 
zobaczyliśmy u Greków w Aleksandrii, z którymi mieliśmy miłe spotka- 
nia ogniskowe. 

Po wakacjach mamy trzy drużyny: w szkole kadeckiej, w Beit 
Nabala i w szkole łączności w Menie. W październiku 1943 przybywa 
dh Ignac do kadeckiej i robimy ruch harcerski. 

Pierwsza zbiórka 30 X 1943 gromadzi 24 harcerzy-kadetów. I Druży* 
na Kadecka im. gen. Sikorskiego zaczyna rosnąć i dochodzi do 65 ludzi. 

Organizujemy kurs zastępowych od 1 do 14 II 1944 w Nazarecie — 
liczący 88 uczestników. 

Po kursie tworzy się hufiec kadecki z 3 drużynami w Barbarze, 
powstają nowe drużyny: w Sarafand, w Młodszej Powszechnej w 
Nazarecie, w Starszej Powszechnej w Barbarze oraz w Heliopolisie i 
Tel el Kebir w Egipcie. 

1 IV 1944 powstaje Hufiec Harcerek w Szkołach Młodszych Ochot- 
niczek, składający się z 3 drużyn i 4 kręgów na początku. 

28 IV pierwszy zlot junacki w Lydda z okazji święta św. Jerzego 
pokazuje, że jesteśmy już liczną gromadą. 

Zielone Święta gromadzą drużyny żeńskie i męskie w zlocie na 
górze Tabor. 

Wakacje 1944 urządzamy już pod znakiem harcerskim. Tworzymy 
osobne kompanie harcerskie na obozach — w Saninie (82), w Cedrach: 
dziewcząt (106), chłopców (125). 

8 zastępów chłopców robi wyprawę autostopem z Cedrów do 
Damaszku. 

Po wakacjach odprawa instruktorska postanawia zorganizować 

Junacką Chorągiew Harcerską, którą 
komendant ZHP na Wschodzie za- 
twierdza w grudniu 1944. 

W r. 1945 praca utrwala się w 
każdej niemal szkole junackiej i cieszy 
się serdecznym poparciem dowódcy 
Szkół Junaków, biorącego żywy udzia; 
w życiu naszej Chorągwi, jak zlot 24 
IV na św. Jerzego w Lydda, ogniska 
drużyn, obóz wakacyjny. 

Drużyny męskie nawiązały żywy 
kontakt z żeńskiini w czasie obozu wa- 
kacyjnego w Nazarecie. Obóz ten zgro- 
madził 6 drużyn męskich — 172 chłop-  



ców i 9-instruktorów. Harcowanie od 4 VII do 12 VIII w Nazarecie, 

a następnie 10-dniowy kurs drużynowych i zastępowych w Tyberiadzie 

przygotowały nas do pójścia w 1946 roku w głąb pracy. 

Odprawa drużynowych (Nazaret, listopad 1945) wydała walkę 

„„lipie* w pracy harcerskiej. 
Li 

Rok 1946 zaczęliśmy pod hasłem: sysłem zastępowy dąiała rąeczywi- 

ście. Drużyny urządzają swe świetlice jako pracownie harcerskie, 

przygotowują specjalny numer SKAUTA poświecony Junackiej oraz 

(wykonują eksponaty na wystawę szkół junackich w Jerozolimie. 

W dniach 2-3 III 1946 r. odbyłą się odprawa drużynowych "na 

Taborze, a 23 i 24 IV zlot Chorągwi Junackiej i poświęcenie propor- 

czyków drużyn na Kalwarii w Jerozolimie. | 

Wystawę zwiedza Lt. Gen. D'Arcy żywo interesując się : pracami 

harcerskimi. 
i „S9AN 

Komendant wręcza Gen D'Arcy upminek w postaci miniatury 

Baden Powella, wykonanej przez drużynę z Sarafand. f 

W tej chwili Chorągiew organizacyjnie przedstawia'*się następująco: 

Komendant Chorągwi — hm. Płonka Ignacy 

|---Hufiec Harcerek — hufcowa phm. Pietrzykówna Helena 1 

"4 żeńska im. Curie Skłodowskiej — wędr. Sidorowicz Regina 

2 4 im. E. Plater — wędr Traczyk Wanda LASOP YE 

"ea Y im. E. Orzeszkowej — wędr. Szwedówna Stęfania 

Krąg: Kresowianki — wędr. Wrzeszcz Natalia 

Pędziwiatry — sam. Jagielnicka St. 

Świtezianka — sam. 'Tomczyk Helena 

Góralki — sam. Wróblewska J. 

Wędrowniczki — sam. Jankowska A. 

Zośka — sam Klaczyńska M. 

Czarna 13 — h. R. Kulikowska Halina 

II "Hufiec Kadecki — hufcowy hm. ks. Kozłowski Kazimierz | 

1 skautów im. gen. W. Sikorskiego — phm. Materek Zbigniew 

2 > im. A. Małkowskiego — phm. Szczerbiak Stanisław 

Ołtarz na procesję Bożego Ciała /hufiec h-ek Nazaret 

R mEiZZAE A 3 

Krąg: Na Tropie — h.o. Pawulski Tadeusz 
Administracyjny — h.o. Poddubiuk Ryszard 
Angielski — h.o. Piałucha Zbigniew 
Ognia — h.o. Kasprzyk Edmund 

III Hufiec Szkół Mechanicznych — hufcowy hm. Sankowski Stanisław 
3 junacka im. Łukasiewicza 

Beit-Nabala — h. o. Korszański Bronisław 
6 SĘ im. Zawiszy Czarnego 

Sarafand — h.o. Moniuszko Stanisław 
b skautów im. Stefana Starzyńskiego 

Kiryat-Motzkin — h. R. Bilski Edmund 

IV Hufiec Junacki — hufcowy hm. Klepacki Bolesław 
5 junacka im. Jana Sobieskiego — h.o. Piotrowski Tadeusz 
4 , im. R. Traugutta — hm. Klepacki Bolesław 
1 A St. Staszica — Tel el Kebir 
) g Żwirki i Wigury — Heliopolis 

Stan z 1 IV 1946 wykazuje 153 harcerek, 216 harcerzy; 
żeńskich: 3 drużyny i 1 kręgów; męskich: 9 drużyn i 4 kręgi; 

4 haremistrzów, 3 phm-nie, 3 pnm-ów. 

Harcerstwo w szkołach junackich jest organizacją młodzieżową, 
która zdaje swój egzamin życiowy zupełnie dobrze i stwierdza, że 
warto ją było wprowadzić. 

NASZA ŚWIETLICA 

W związku z powstaniem na terenie Szkoły Kadetów drużyn har- 
cerskich a później hufca, wyłoniło się poważne zagadnienie świetlicy. 

Dzięki staraniom dha Ignaca otrzymaliśmy izbę w rejonie klas, 
która miała zostać naszą świetlicą. Ta izba w pierwszych dniach pra- 
wie że nie była zdatna do użytku. Miała ona: dwa duże drewniane 
stoły, sześć ławek, na zaczątek techniki harcerskiej — kawałek liny, 
a co najważniejsze: duży zielony stół do ping-ponga. Na ziemi zaś — 
kupę śmieci, okna brudne, nieoskrobane. Trzeba było dosłownie wszy- 
stko zrobić. Ściany, jak prawie wszystkie baraki w Barbarze, miały 
od wewnątrz szkielet nie zakryty — w postaci licznych kwadratów, 
w których później umieszczono szereg dekoracyj. Od zewnątrz barak 
obity był nie za gęsto deskami. Myśmy jednak i z takiego lokalu byli 
bardzo zadowoleni. 

Założyciel świetlicy wraz z tutejszym kapelanem harcerstwa rzucili 
hasło: praca dla świetlicy. Rzeczywiście, praca ta z miejsca ruszyła. 
Malarze harcerscy rozpoczęli dekorację sali. Drużynowi wraz z zastę- 
powymi zabrali się do swych kącików. Brak jednak pomysłów znie- 
chęcił ich do wysiłku. Pracę tę w końcu przerwał obóz w Cedrach. 

Tam dopiero nasi rysownicy i zdobnicy przekonali się, że nie jest 
rzeczą trudną zrobić ładny kącik drużyny czy zastępu. Dziewczynki 
pokazały nam motywy ozdób i dekoracyj w swojej świetlicy obozowej, 
którą przekazały nam w spadku. Artyści zakasali rękawy i pokazali, 
że też coś potrafią. Z niej po zakończeniu obozu harcerze nasi częścio- 
wo ,,pokradli** druhenkom ozdoby, przywożąc i swój dorobek. Ż tym 
wielkim zasobem znajomości sztuki dekoracyjnej, pełni nowego zapału 
powróciliśmy do szkoły i „„wylaliśmy** wszystkie swoje doświadczenia 
na puste ściany świetlicy barbarskiej. 
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Stosunkowo w szybkim tempie frontowa ściana przybrała wygląd 

urzędowo - uroczysty. Prócz portretów przedstawicieli władz państwo- 

wych i barw narodowych polskich oraz angielskich, były fotografie 

założycieli oraz pionierów skautingu i harcerstwa. Na środku dużymi 

literami było wypisane przyrzeczenie i prawo harcerskie. Obok tablice: 

z jednej strony Zz rozkazami, z drugiej zaś komisji stopni i sprawności. 

Na przeciwnej ścianie dh Jurgilewicz wyrysował węglem na białym 

tynku obraz Św. Jerzego z harcerskim CZU-WAJ po bokach. Ściany 

dłuższego boku sali były zajęte pod kąciki drużyn i techniki harcerskiej. 

Na ścianie naprzeciwko drzwi był olbrzymi kącik węzłów. Każdy 

węzeł zajmował jeden z kwadratów szkieletu ściany, a węzłów było 

szesnaście: pionierski, babski, więzienny itp., każdy zaopatrzony na- 

pisem na drewnianej tabliczce. Obok był kącik pierwszej drużyny, 

który mówiąc szczerze robił się przez trzy miesiące i to z wielkim tru- 

dem — dopiero z pomocą hufcowego został jako tako wykończony. Na 

tejże ścianie był także kącik terenoznawstwa. Po przeciwnej stronie 

przy drzwiach były kąciki trzeciej i drugiej drużyny. Kącik drugiej 

był wykonany, dzięki zdolnościom rysowniczym, prawie wyłącznie 

przez samego drużynowego. 

Obok — kącik trzeciej drużyny. 
j — drużynowy 

o dziwnym, melancholijnym nastroj 
wania ze strony 

i ż nie dał się przez czas dł ać i zabrać do 

swoje dokoracje, 

drużynowy pozbierał zbrakowane 

poprzyczepiał je byle gdzie, byle dużo 

Nazwano ten kącik kącikiem „bujania 

lon, jaki widniał nad jednym z zastępów. 

Na środku pokazały się stoliki przykryte serwetkami, firaneczki 

nad oknami. W końcu pod obrazem św. Jerzego odnowiony i wyre- 

montowany stół ping-pongowy, który był prawie że jedyną rozrywką; 

nadto wypożyczony warsztat stolarski, radio, parę gier, czasopism. 

Imaginacja zaś pomagała nam wyobrazić sobie kominek, gdyśsmy sie- 

dzieli w rzeczywistości przy stoliku. 

Pewnego dnia, gdy wszedł „, ktoś** z generalicji, był pełen zachwy- 

tu i podziwu dla naszej pracy. Myśmy jednak się śmiali. Wiedzieliśmy, 

że nas na coś lepszego stać, że ten stan świetlicy, jakby to każdy doś- 

wiadczony harcerz powiedział, jest „lipą, jak np. kącik zastępu bez 

nazwisk. 

Mijał już rok szkolny. Zbliżały się wakacje i wyjazd na nowy obóz 

w Nazarecie. Świetlica przez czas obozu harcerskiego służyła za maga- 

zyn naszych rzeczy i skład wszelkich gratów. Ten niezaszczytny dla 

niej stan zakończył się po naszym powrocie z obozu. 

Z zapałem chcieliśmy się zabrać do ostatecznego wykończenia świe- 

tlicy. Plany nasze przerwało wypowiedzenie lokalu przez dyrekcję. 

Trzeba było starać się o coś nowego, a było trudno, bo wszystkie 

możliwe „„kawałki* były zajęte. 

Byliśmy wtedy bardzo smutni, nawet źli. Zaczęliśmy oceniać war- 

tość naszej świetlicy, w której czuliśmy się naprawdę zupełnie ina- 

czej, jak w innych. Życie kompanijne, bardzo monotonne, i wyjazdy 

na przepustki nie mogły zaspokoić naszych potrzeb. Chcieliśmy się 

Przy nowej świetlicy praca szła 2 ie i j * poszła zupełnie inaczej. Przed nią do- 

stepu. porządku ogródek. W szybkim tempie SGRSLSTANE 

okna, zmieniono stare kąciki drużyn na nowe, bardziej efektowne i 

edo pory Powstała własna biblioteczka, zrobiono sześć szafek 

yti naw SE Kozłowski założył introligatornię. Dorobiła 

się ona kilku pras, do których nawet śruby wykon: 7 awietlico 

wym warsztacie. * k . jęki goi 

| „Część odgrodzona murkiem przeznaczona została na rozbudowany 

(z jednej paczki narzędzi) warsztat stolarski o trzech „,stołach**. Na 

ścianie, jak w starej świetlicy, wiszą „,nieśmiertelne ** węzły z dekora- 

cjami zrobionymi z lin. Nad murkiem wisi długi mostek linowy, po 

którym od czasu do czasu mali harcerze „„spacerują *. 5 

Założono także kąciki techniki harcerskiej: terenoznawstwa, sa- 

marytański, pionierski i sygnalizacyjny. « 

„Teraz robi się warsztat tokarski, który jest na wykończeniu i w 

niedalekiej przyszłości zacznie sprawnie działać. 

a Nowopowstałe pa.) jak: „,Na Tropie* i „Ognia*', nie dały się 

rześcignąć w przyozdabianiu kącików — tworząc now ( sko- 
asć j je nowe formy deko- 

iż Ma z świetlicy codziennie wre praca: w jednym kącie stu- 

ot, piłowanie, świdrowanie; na środku ,„,ryczy'* radio, przy którego 

pk jet zwolennicy tańca się kręcą; przy stolikach harcerze oglą- 

dają czasopisma, tu, znów ną brzęczykowym aparacie sygnalizacyjnym 

zapaleńcy wystukują depesze w „„nieznane**; aparat świetlny zao- 

patrzony w dynamo jest rozchwytywany wieczorami przez zastępy ; 

tam jeszcze kipi praca introligatorska, która się może pochwalić opra- 

wionymi książkami ; a nad to wszystko słychać dowodzące głosy w 

dwu końcach świetlicy: dha Płonki i dha Kozłowskiego. 

Dziś dopiero rozumiemy, że dh Ignac i Ksi ieli _D l ry, że gnac i Ksiądz mieli rację, gd 

wał (wari] na pracę w świetlicy twierdząc, że jednym z 0) kawa. 

wych źródeł życia harcerskiego obok systemu zastę j 
ąbpoł wódę go ( y i zastępowego) jest 

Zdaje mi się, że w kadeckim hufcu harcerskim dzięki niej życie 

harcerskie zaczęło mocno tętnić wśród nas. Edward KUCZYŃSKI, b. o. 

 



KARTKI Z DZIENNICZKA HARCERSKIEGO 

Cedry, 1944 r. 

Samochody wspinają się po ostatnich serpentynach, po chwili wjeżdżamy 

między kamienne baraki. — A więc to są te wymarzone Cedry? Tu mamy 

spędzić wakacje? Tu ma się odbyć obóz harcerski? | 

Wszyscy jesteśmy rozczarowani. Słychać szemrania wśród „,,iłuszczy * i 

głosy te dochodzą nawet do Ignaca. Ten jednak od razu opanowuje sytuację. 

Ponieważ jest niedziela, pędzi wszystkich na mszę św. do kaplicy... 

Przez chwilę mam czas rozejrzeć się dokoła. Z trzech stron — puste, szare 

góry. Wywierają one jakieś przygnębiające wrażenie. Z czwartej jednak widok 

naprawdę piękny. Wspanały jar o stromych brzegach, w dali sinieje morze... 

Na drugi dzień już rozpoczęły się normalne obozowe zajęcia i pełnienie 

warty, gdyż przyjechalismy tu w charakterze kompanii wartowniczej, po- 

nieważ w obozie przebywały jeszcze młodsze ochotniczki. Tak rozpoczął się 

nasz pierwszy obóz harcerski. 

Przez parę dni braliśmy „W kość**. Postanowiliśmy więc z Jurkiem P;; 

że nawiejemy na kilka dni z obozu, aby się trochę przejść po górach, no i 

... odpocząć! Uradziliśmy też dobrać jeszcze trzech kolegów. Wybór padł 

na Tomka M., Maćka Z. i Janka T. Przygotowania trwały trzy dni. Przede 

wszystkim różbpymi sposobami nagromadzilismy sporo prowiantu, nawet ofiaro- 

waliśmy się ,,na ochotnika** do kuchni, skąd głównie pochodziły nasze zapasy. 

Dnia 23 sierpnia rano podczas Śniadania ulotnilismy się z obozu „„Kul- 

parkowo **. Pięciu „„marynatów narodowych'** z kompanii wartowniczej, która 

szumnie zowie się harcerską, objuczonych 

jak wielbłądy „,zapylało** pod górę z wy- 

wieszonymi od gorąca ozorami. 

Niedługi stosunkowo marsz i już zna- 

leźlismy piękną, obfitującą w wodę i osty 

dolinkę, której nadaliśmy miano „„Capo- 

wo*. Kiedy wyszukalismy gniazdo z wy- 

godną wyściółką kamienną, stwierdziliśmy, 

że nasze żołądki są puste. Trzeba było 

się zająć warzeniem strawy. Dwu zapaleń- 

ców zakasawszy rękawy jęło przyrządzać 

posiłek, który nazwaliśmy obiadem. Na- 

syciwszy bezdenne żołądki rozglądnęliśmy 

się po okolicy i doszlismy do wniosku, 

że jesteśmy na wysokościu 2.480 metrów, 

więc na najwyższym złomie skalnym zatk- 

nęlismy nasz ,,sztandar'*, ij. chorągiewkę 

sygnalizacyjną. Dumnie powiewała nasza 

fiaga w przechodzących obłokach chmur. 

Podziwiali ją nawet tubylcy, Z którymi 

mogliśmy zamienić tylko słowa: koisisaida. 

Po tym wysiłku wyciągnęliśmy kopyta 

i lężąc do góry brzuchem bezmyślnie wpa- 

Oto właśnie Cedry... trywaliśmy się w lazurowe niebo. Lego- 

wisko nasze przypominało amerykański, luksusowy drapacz chmur, z powodu 

że miało jedną ścianę naturalną oraz dwie, które dobudowaliśmy z myślą, że 

ppor. dh hm. Ignacy Płonka, zastępca dowódcy kompanii wartowniczej, ko- 

mendant hufca harcerzy junaków przyzna nam sprawność pioniera. Czwartą 

ścianą było powietrze, no i największe podobieństwo do drapacza chmur — 

to chyba to, że ciągle byliśmy otuleni obłokami. 

Dzień miał się ku końcowi, gdy p. Tomasz, amator koziego mleka 

usiłował pojmać kozę. Gdy mu się to udało, udoił z niej kipiącego napoju, 

po czym niewdzięczna koza kopnęła go w zęby. Tomek niosąc kubek mleka, 

cały podrapany, wkraczał triumfalnie do m.p., a wypiwszy mleko stwierdził, 

że jest dobre i że warto się jeszcze raz narazić. Przeszkodzili mu w tym 

dbający o jego zdrowie koledzy. 

Niestety — słońce chyliło się ku zachodowi i zbiegowie ująwszy wszelkiego 

rodzaju broń w ręce legli, by odpocząć po trudach i znojach. Kiedy ściemniło 

siĘ zupełnie, przebudzilismy się twierdząc zgodnie, że kamienne sprężyny 

naszych łóżek są absolutnie za twarde i nierówno ułożone. Lecz w myśl 

piosenki: „, Cierp, cierp, duszo moja, a będziesz zbawiona** — leżeliśmy ze 

skruchą dalej. Skoro tylko szarzeć zaczęło, amator koziego mleka, czyli 

jeden z repeciarzy, Z wielkim hałasem i iście indyjską wprawą zaczął przygo- 

towywać Śniadanie, które skonsumowaliśmy jeszcze przed wschodem słońca. 

! DUmywszy swe członki w lodowatej wodzie, ruszyliśmy po drzewo. Z 

wielkim trudem i w pocie czoła zbieraliśmy kolczaste osty na paliwo dla 

kuchni. Połowa dnia zeszła nam z Arabem, z którym rozmawialiśmy na migi, 

ale, niestety, nie wiedząc o czym. Lecz ów, jak się okazało, był bardzo 

pojętny i pod wieczór przyniósł nam kupę cienkich placków, które spożylismy 

z wielkim apetytem. Jako że jednym z celów naszej eskapady było umart- 

wianie „flaków za grzechy popełnione przez nas w okresie pobytu młod- 

szych ochotniczek i później, przeto nie jedliśmy już nic rozpamiętując nasze 

kaszą przewinienia. Mirek ze skruchą tłukł głową o skałę wymawiając te 

słowa : 
Za to, że poszedłem do lekarza — przebacz mi, Ignac! 

Za to, że dostałem zwolnienie od służby — przebacz mi, Ignac! 

Za to, że Cię ,,niechcący** wykiwałem — przebacz mi, Ignac! 

Że. się poprawię — obiecuję Ci, Ignac! 

Z drugiej strony skały inne głosy wołały : 

Od karnych robót w kuchni — wybaw nas, Ignac! 

Od gniewu Twego — wybaw nas, Ignac! 

Trzeci dzień naszej ,„„pokuty** odbyli i żuwaj J ej ; yliśmy podobnie, przeżuwając zaschłe 
ód w Wary się pas tym, jaki los nas czeka po powrocie do 

> ypłakaniu „„normy'* łez pod libańską ścianą pł i 
swe manatki i ruszylismy ku obosaai: : sag eowór gd 

Słońce chyli się ku zachodowi. Przechodzim i t 1 ę | : y koło pierwszych bara- 
ków i zatrzymujemy się ze skruchą na obliczach... — Bd „abaraików*: 
Jurek — bez humoru, Mirek — markirant, Maciek — szpulka, Janek — 
ery Tomek — repeciarz. Ignac „„wygraża strasznie *', ale w końcu do- 
stajemy obrą kolację... i dowiadujemy się, że za naszym przykładem poszły 
inne zastępy, z czego Ignac, jak się okazało, był bardzo zadowolony.  



Nazaret, lipiec 1945 

Program zajęć wypełnia prawie cały dzień. W redakcji ,,Trupa'* praca 

wre. Wydajemy nadzwyczajny numer z okazji imienin Ignaca. Jeden po dru- 

gim co chwila wypada na taras, skąd roztacza się widok na Nazaret. Wycze- 

kujemy tej godziny, kiedy nareszcie będziemy mogli spotkać się z ... 

Kręcąc korbą powielacza podsuwam mechanicznie białe arkusze papieru 

i snuję plany na wieczór. Punktualnie o siódmej muszę być na dole. Kom- 

binujemy wspólne kino. Cały plan opracowaliśmy bardzo drobiazgowo, tak 

że nikt nie powinien nas nakryć. 

Wydobywam nareszcie spod prasy gotowy numer i pierwszy egzemplarz 

oddaję do oglądnięcia naszemu opiekunowi kręgu ,,Na Tropie'*, który od razu 

łapie horrendalne błędy na pierwszej stronie, powstałe skutkiem pośpiesznej, 

niedbałej korekty, i decyduje, że trzeba całą kartkę przedrukować. 

Z rozpaczą siadam do maszyny. Czas biegnie nieubłaganie. Korygujemy 

teraz matrycę powoli, by znowu nie zostawić błędów. Dochodzi już pół do 

siódmej, gdy powielacz wypluwa nareszczie ostatnią zadrukowaną stronę. 

Cichaczem więc opuszczamy obóz. Pędzimy z coraz większą szybkością 

w dolinę Nazaretu i z impetem wpadany na kilku kolegów przy kasie kinowej. 

Prędko przebiega taśma filmu, jeszcze prędzej przemijają chwile... Szczę- 

ścia. Niestety — już trzeba wracać do obozu. Jest noc jasna — księżyc 

oświeca nam drogę... Rozmarzeni drapiemy się pod gorę i na palcach wcho- 

dzimy do obozu. Tu zastępuje nam drogę dh kapelan, tym razem instruktor 

dyżurny: ,,A druhowie skąd wracają o tej porze?'* — pada pytanie. 

Jesteśmy zupełnie zaskoczeni... Na drugi dzień raport karny był liczny. 

Tyberiada, sierpień 1945 
Gorące dni w Tyberiadzie biegły jeden 

za drugim. Wciąż brakowało czasu, a 0 
odpoczynku nawet trudno było pomyśleć. 
Stara paczka z „,cedrowego obozu'* ro- 
zleciała się. Z trudem „„kleiliśmy** tybe- 
riadzki numer ,,Na Tropie ''. Pot spływał 
kroplami z czoła, w gardle co chwila wy- 
sychała ślina, jednak czcionki maszyny 
monotonnie uderzały o woskówkę. Aż w 
końcu powielacz zakończył swą pracę. 
Numer wyszedł ku wielkiej radości Ignaca 
i całego kursu. Z ulgą cisnąwszy wszystkie 
papiery do skrzyni pobiegliśmy się kąpać. 
Nawet teraz nie pozwolono nam ,,spocząć 
na laurach '*, gdyż należało się zbierać na 
kolację i ognisko do Tabgi. Z żalem opu- 
ściliśmy chłodne fale jeziora i przeklinając 
harcerski żywot pakowaliśmy się na samo- 
chody. (Tak to zniewieściał nasz ludek 
harcerski. Zbyt jest wygodny, by używać 
swych: własnych nóg do właściwego celu). 

Tabga, jak wszystkim kadetom-harce- 
rzom wiadomo, jest miejscem, w którym 

Pan Jezus po zmartwychwstaniu przygotował apo 2 / stoło - 
nocnym połowie, obfite śniadanie z 4 ś dra dr zddów 

Tu wyplywa ze skał siedem źródeł, które pos [ ( posiadają pewne własności 
lecznicze. Nad samym brzegiem jeziora miała odbyć się kolacj ż 
nalne ognisko kursu dłużptowych. pete 

Słońce topiło się już w jeziorze, gd j i i i i już ziorze, gdy nadjechali goście.. W międzyczasie 
walke) <w, zdążylismy przygotować kolację, która A wła 
larwę j części skiadala się ze smażonej ryby. Kolacja. Chwila przerwy. 

Ognisko rozpala o. Mariano, przy cz i i « $ k ym omal nie spala sobie brody. 
Drzewo (0 hańbo! ) podlano benzyną. Płyną pieśni po daiżaltśe: ch falach 
gą aj chwila przy ognisku buchają kaskady śmiechu. Wtem na skałę 
wskakuje _»» hindus w pięknym zawoju i żonglując zapalonymi pochodniami 
zdobywa sobie uznanie publiczności. Znowu rozlega się piesń, nastrój staje 
się poważny, mimo woli mysli wszystkich ulatują ram, gdzie pachnie sosnowy 
bór, szemrzą strumyki, gdzie podobnie jak tu księżyc przegląda się w tafli 
"= jeziora. Każdemu na mysl przychodzą ogniska z przeszłości, z Kraju.. 

„ Ognisko przygasa, gawęda dobiega końca... Skały i drzew. ją cie- 
nie, które przybierają fantastyczne kształty. h NOM 7 

Ww ż 
YE. kola odbywamy drogę powrotną, połowę pieszo, połowę samo- 

Na drugi dzień po poludnju opuszczamy Tyberiadę udaj i i a 
m. p., bo, niestety, wakacje się już SKOŚCY 3 WEADRRACNEM 

Mirosław CIECIMIRSKI, h. o. 

Nasza świetlica w Bodney/W,Brytanii/ do 28,2.1948 
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fak dobrze nam wędrować w góry — wyprawa kursu zastępowych na Tabor 

PRZYRZECZENIE NA GÓRZE TABOR 

Niezapomniany dzień 6 lutego 1944 roku. 

Dziś wieczorem na górze, gdzie przemienił się Chrystus, uroczyste 

przyrzeczenie — pierwsze u junaków-harcerzy. ń 

Po czwartej po południu zastępami wspinają się po stromym zboczu 

górskim ci, co.złożyć mają dziś swe przyrzeczenie, i Ci, co jako starsi 

bracia harcerze zostana świadkami ich związania się Z harcerstwem. 

Idzie to niełatwo. Góra choć z daleka wygląda nietrudną do zdobycia, 

w rzeczywistości wymaga wysiłku i drapania się po głazach.... jak 

droga życia każdego z nas. j 

Sił dodaje myśl, że tę samą drogę przeszedł ongiś Jezus, by tam 

się. przemienić... : 

ldziemy naprzód i ciągle pniemy się wzwyń, 
By zdobyć sączył ideałów, 
Gdzie błyszczy harcerski krzyż! 

Ponadgodzinna spinaczka pozwoliła nam dotrzeć do celu naszego 

wysiłku. Ujrzeliśmy piękną, o klasycznych liniach bazylikę, oblaną ró- 

żowym światłem skłaniającego się ku zachodowi słońca. 

Niczym wieczerza i przygotowanie odpoczynku po wielkim wysiłku. 

Najważniejsze — ognisko! I i i 

Po uzyskaniu pozwolenia od ojca gwardiana na rozniecenie ogniska 

na górze (co jest na ogół wzbronione ), harcerze znoszą z trudem Wy- 

dźwignięte pod górę drewna na to pierwsze, jak góra Tabor istnieje, 

polskie ognisko harcerskie. " M 

Wybrano. miejsce starego kapitularza, tuż obok północnej ściany 

bazyliki, wśród ruin siedziby dawnych stróżów. tego sanktuarium. 

Zapadła noc. Gwiazdy rozigrały się na czarnym: sklepieniu nieba. 
Cisza zapanowała wokoło. 

Na rozpalenie ogniska czekali harcerze jak duchy otuleni w. koce, 
szukając węgła, by się za nim ukryć. 

Dh Ignac, mistrz ceremonii, i dh Kapelan rozniecili ognisko na 
jednym z pilastrów, które kiedyś podpierały sklepienie sali zamczyska 
bohaterów wiary świętej. 

Buchnął ogień, czerwonym światłem oświetlając twarz dha Kape- 
lana, który grobowym głosem zawołał: ,, Wzywam do ogniska druhów 
Drużyny gen. Sikorskiego**. Wkrótce cicho wychyliły się ciemne' postacie 
harcerskie zajmując swe miejsca. Na powtórne wezwanie przybyli 
członkowie Drużyny Zawiszy Czarnego. 

I wokoło ogniska harcerskiego zaczęła się uczta duchowa. Stanęły 
przy nas wywołane gawędą duchy bohaterów-obrońców Taboru.' Dziś 
my tutaj siedzimy, jak ongiś bohaterowie średniowiecza, by "tu, 
w miejscu przemienienia Pańskiego, w wędrówce ku wolnej Polsce 
zaczerpnąć sił do wzniosłego życia harcerskiego... 

Płynęły słowa gawędy, a w sercach rodziło się postanowienie, 
by iść, by piąć się ku ideałom, gdzie błyszczy harcerski krzyż. Ciszę 
przerwały pieśni harcerskie — poważne, jak poważna: była chwila na 
Taborze. 

Wreszcie stanęli wkoło wywołani nowi harcerze — do przyrzeczenia. 

Dwanaście prawic harcerskich wyciągnęło się nad ogniskiem, 
popłynęły słowa przyrzeczenia... 

Zabłysły na piersiach krzyże z lilią pośrodku, znaki ideałów har- 
cerskich. A potem — wszyscy starzy harcerze w tym świętym miejscu 
powtórzyli rotę w Polsce złożonej przysięgi harcerskiej. Słowa te 
echem podchwyciły mury i ruiny Taboru, jakby je niosły na skrzy- 
dłach anielskich ku Ojczyźnie, ku tym, co w ciężkim znoju pełnią 
swą służbę dla Kraju. 

Rozeszli się wszyscy na spoczynek. Noc nie przerwała naszych 
przeżyć. Ranek skupił nas znowu nad miejscem ogniska, by zabrać 
stąd ze sobą choć małą głownię... wynieść niezatarte wspomnienia. 

H.O.Ryszard Poddubiuk 
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